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Mam zatem pisać o Was drodzy Towarzysze dni g ó r sk ic h .0 To -  

b ie  Adamie,?fieczr.ie zaaferowany myślami o górach ,egzotyce  -  o da­

le k ic h  wyprawach,rozgorączkowany,dyskutujący,płomienny -  i  o To­

b ie  Stefanie,w  którego b ladonieb iesk ich ,zapatrzonych w dal o 

czach zgadywałem śnieżną pustkę podbiegunowych p r z e s tr z e n i .

T a k  d z i w n i e  pisać  mi o W a s  jak o zmarłych,bo p rzec ież  c i ą ­

g l e  m i  s i ę  z d a j e , ż e  w reszc ie 'po  la ta ch  spotkamy d ę  znowu wszys­

cy razem w jakimś zapomnianym schronisku lub w g ó rsk ie j  g łu szy  , 

w huku pękających law in.



Byłem Wam towarzyszem i  uczniem.Wszakże to  Ty ite  fa n ie  uczy­

ł e ś  mnie po raz pierwszy w życiu  przypinać raki do nóg,pamięta...z 

tam na stokach 'tyrbnej P rzełęczy ,w  d a le k ie j  Czarnej Jaworowej, vj 

ową słoneczną,cudną Wielkanoc 1935 roku.Gnani nadmiarem s i ł  ży - 

wotnych lekceważyliśm y zmęczenie wywołane przetransportowaniem dc 

d o l in y  bagażu na dwutygodniowe obozowanie i  je sz c z e  tego  samego - 

dnia poszliśm y d a le j ,n ib y  to  na rekonesans warunków śnieżnych p c  

świeżych opadach.Prędko na p r z e łęc z ,b o  wiosenne s łoń ce  s t o i  juz 

nisko nad granią -  Mocny Boże.cóż wtedy znaczyło  d la  naszych c i 2 

m łodzieńczych ,d la  młodzieńczego rozmachu wyjść je s z c z e  granią . ns 

d ziew iczy  zimą w ierzch o łek  órodkowej óniożnej Turni.Na sz c z y c ie  - 

zabawiamy tyljgę t y l e  aby za jrzeć  w głąb ónieżnej Dolinki.Potem  2 

powrotem na p rze łęcz  i  żlebem wdół na łeb  na szy ję  cudownym g łą  ~ 

bokim puchem.

A w dzień  później pamiętam jak podziwiałem Twoją spokojną , 

opanowaną technikę lodowo -  skalnej wspinaczki na traw ersie .W ieś­

ka. ■ Stanisław skiego,w  c z a s ie  rekonesansu na prog śn ieżn e j  D olink i,  

asekurowałem Cię ze- ż lebu a Ty przez godzinę lub dwie demonstro - 

wąłeś mi dwe mistrzostwo, w operowaniu czekanem,rakami i  l in ą .P o  -

tem zostaw iliśm y  l in ę  zawieszoną na hakach,używając do tego celu-  

mocą jednogłośnej d e c y z j i  l in y  nieobecnego chwilowo k o le g i .

Lina t.a p rzew is ia ła  tak chyba 7. tydzień ,w  c z a s ie  którego  

g d z ie in d z ie j  dążyły  nasze .‘śc ieżk i: ,aż  w reszc ie  -  czy pamiętasz ten 

czarowny biwak,po. dniu k lu czen ia  wśród lawin poprzez p ię tr a  "Śnież 

nej D olinki,b iw ak w namiocie przylepionym do podnóża skał Ramie - 

n ia  Lodowego,wysoko ponad .światem.Noc spokojną wśród b ia ły ch  i 

cichych olbrzymów g ó rsk ich ,a  jedynie' d a le k ie  św ia t ła  d o l in  przy -



pominały , 3 0  i s t n i e j e  g d z ie ś  koszmar zwany c y w i l iz a c ją .

T . p o t e m  r a n o  - z  mrocznej g łę b i  żlebu wychodzimy w prawo na 

j s g o -k r a w ę d . ^ d i a b e l n i e  stroma by ła  ta  krawędź,ale było  na n ie j  

s ł o ń c e , a  T y  j e .  p r z e c i e ż  t a k , l u b i ł e ś  w tefanie.T oż w dwie . g o d z i n y  

p ó ź n i e j '  . w y g r z e w a ł e ś  s i ę  beztrosko na grani,wdychając w płuca z a ­

pach m ł o d e j  w i o s n y  g ó r sk ie j ,ja k b y  Cię n ic  n ie  obchodziły  trudnoś­

c i '  d o p i e r o  . co p r z e b y t e j  d ro g i .

Na- L o d o w y  j e s z c z e  kawał d r o g i ,a le  to  głupstwo -  c a ł y  c z a p  

ł a t w o  -  w y b i e g n i e  s i ę  w 'półtora  godziny ,a  to dopiero d z ie s ią ta  

r a n o . C z y  p a m i ę t a s z  p o t e m  z e j ś c i e . -  Twój upadek pod R a m i e n i e m  L o  -  

d b w e g o , t a k ’ g r o ź n i e  c l e  zapowiadający,a tak  zabawnie z a k o ń c z o n y .

ń t b o  o s t a t n i  f r a g m e n t  ■: marsz poprzez równię.dolnego p ię tra  

C z e r n e j  J a w o r cvó j - k i e d y  to  w grząskim wiosennym śniegu przy zacho­

dzą, cym- słońcu ,zapadaliśm y s i ę  za każdym krokiem wyżej pasą,

k l n ą c  i  ś m i e j ą c  s i ę  z a r a z e m  z naszej id io tyczn ej  sy tu a cji .D o  na -  

• i . i o t ó v ;  j e s z c z e  s t o  k r o k ó w , je szcze  osiem d zies ią t  -  rozmawiamy już 

srobćdnte z  p o z o s t a ł ą  w obozie naszą towarzyszką,a n ie  możemy ani 

r u s z  p r z y ś p i e s z y ć  m a r  szu, zup..lnie jak w dokuczliwym majaczeniu  

ć h n r;-y .m f

v n o c y  p r z y s z ł a  r a p t owna odwilż.Pamiętasz... jak pływaliśmy

d o s ł o w n i e  V  n a m i o t a c h  wśród/kompletnie, zmoczonych zapasów i  u b r a ń ,  

s z c z ę k a j ą c  - z ę b a m i ' - " i ' z i m n a '  w przemoczonych śpiworach. C z y  p a r n i ę -  

t a s z , 1n a s t ę p n e g o  d n i a  nasze- zabawne perypetje w poszukiwaniu M a ł e j

■ K a p a ł k o w e j

A p r z e c i e ż  t o .  z- Tobą Adamiię poznałeffl po raz pierwszy radość 

a l p e j s k i c h  w y ż y n . Przyjechałem tam jako kompletny nowicjusz p r z y ­

tłoczony w i e l k o ś c i ą  lodowo -  śnieżnych kolosów,zgubiony w bez -
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krasnych p r zestrzen ia ch  zdradliwych lodowców.Tyś ranie prow adził  

tam ,uczyi jak omijać n ieb ezp ieczeń stw o  s z c z e l i n ,u c z y ł  torować 

sz la k  na w ie lk ic h  p ła szczy zn a ch ,ta k  b ia ły c h  jak ty lk o  we śn ie  w y ­

marzyć s i e  mogą,uczył znajdywać w y jśc ie  w zawiłym la b ir y n c ie  l o ­

dowych złom isk i  lodowych c ze lu śc i.O p iek o w a łeś  s i ę  mną w począt - 

kowej fa z ie  wyprawy,gdy z trudem przełamywałem z łą  formę f i z y c z  • 

ną po przebytej chorobie.Z ato  późn iej  -  gdy znów poczułem pełna 

sprawność serca  i  m ięśni -  byłem Ci wiernym towarzyszem Adamie . 

Byłem przy Tobio c a ły  czas w d z ień  i  w n ocy ,aż  do c h w ili  rozeta. • 

n ia  s i ę  z Alpami.Dni t e  pełne s ło ń c a ,ś n ie ż n e j  b i a ł o ś c i  i  b łęk itu  

n ie b io s ,z o s ta n ą  nazawsze w mych wspomnieniach najistotniej.-.-żyra wj 

razem młodości,dynamizmu s i ł  żywotnych i  b ez trosk i,p od ob n ie  jak o. 

wa u śm iech n ię ta ,s łon eczn a  Wielkanoc 1935 roku.

I takim Ty w mych wspomnieniach z o s ta n ie sz  dam ie,młodzień - 

c z y , radośnie roześm iany,w iecznie  pełen  e n e r g i i  i  pomysłów.

-'♦Odpocznijcie tu  godzinkę na p rze łęczy  -  mówisz do towarzy­

szy  -  my z Waw§ wyskoczymy ty lk o  na Aonnblick i  G rsnatsp itze  ,ł-  3 

już nas n ie  ma,już pędzimy gran ią ,po  w ie lk ich  omszałych g łazach .  

Poco. -  ?oto ,żeby  za jrzeó  ze szczytu  w zieloną, g łąb d o l in  -Kals i 

G schlbss,żeby za jrzeć  wzajem w głąb swych zachwyconych oczu , w 

których o d b ija ł  s i ę  b łę k i t  nieznanych p r z e s tr z e n i .

-  " Id źc ie  naprzód,wylecimy. granią na Araertalerhdhe i  zaraz 

was dogonimy " -

" Chodź Adamie,albo l e p ie j  -  jakeśmy Cię zwykle zw ali -  Aka- 

r ze ."  -  Uorki i  C2ekany le ż ą  już pod skałką na p rze łęczy  -  n ie  ma 

na co czekać.Lekko,jakże niesamowicie lekko b ie g n ie  s i ę  ped górę 

Nie gra r o l i  długotrwałość marszu poprzez d o l in y ,ta k  jakby powie
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rze ,s łoń ce  i  góry p rzyp ię ły  nam skrzydła do ramion.

Już, schodzimy.Zbiegamy skalistym  stokiem,zjeżdżamy nr- butach 

poprzez n ie w ie lk ie  poletka śniegu.Rozmawiamy',Pędzisz przodem i 

co chwila wybuchasz głośnym śmiechem -  z moich żartów. -  nic , z 

sz c z ę śc ia .

« No Akarze,niema co zalegać  pola -  pół dnia odpoczynku \ 

obozie nad Schlattenkees to  chyba dosyć.Dziewicza północna ścirn? 

Lchwarże Vand, u czeka na p o lsk ich  zdobywców " -

Idziemy tc  Idziemy,choć już słońce  wysoko.Pod śc ianą  je .- te ś -  

my o drugiej popołudniu.No,trochę zapóźno,ale  cóż z tego  ..Patrzy -  

my c h w ilę ,so b ie  w oczy i  ruszamy.Milcząca była to  ugoda' i  porozu­

mienie. Zdaje s i ę  Adamie,że wzajem na s ie b ie  l ic zy l iśm y .T y  na noją  

sprawność w spinacza,ja  -  na Twoje doświadczenie starego  wilka gór­

skiego.

Nie zawiedliśmy s i ę .  W pięć godzin później śc iana była za. na­

mi.Trzeba je szcze  ty lko z e jść  do obozu.Ba.nie tak to  łatw o,bo nad 

górami już noc zapadła.Ale z e jść  s i ę  'jakoś w końcu m u si,p rzec ież  

s ie d z ie ć  tu do rana nie  m yślim y.Idziesz  naprzód granią i  już 

dwie lub trzy  -godziny później wkraczamy,na b e z p iec zn ą 'śc ie żk ę  tuż  

koło naszego obozu.Cóż bowiem dla C iebie znaczyło odnaleść w nocy 

n ik ły ,zaw ik łany  wśród s z c z e l in  sz lak  -  niezapomniany Towarzyszu 

a lp e jsk ich  wędrówek.-

\7śród wspomnień o Was mam jeszcze  jedno -  może n a jcen n ie jsze  

Wspominam inną Wielkanoc ta trza ń sk ą •- chm urną,m glistą ,siekącą  

śniegiem -  na rok to  było  przed'kaszą trag iczn ą  wyprawą .

-  No Y/awUsiu,zobaczymy czy S o b k o w a  Grań j e s t  tru d n iejsza  od 

"naszego" ichwsrze and, u .-N o , :.tefanie przypomnimy sob ie  jak to  

byle v; ónie.żnej. i  na Lod owym. P rzecież  to  nasze strony.



Trawersujemy lasem popod H olicę.Na Gałajdowej P o lan ie  wiele 

.się zmieni&o przez t s  trzy  I r .  ta  .N ie ma już poczc iw ej ,  s ta r e j  Gasz- 

p er ło w ej ,n ie  ma te ż  poco- zhtrzymywap s ię  v  le śn iczó w ce .

I znów jak przed l a t y  dążę %/oim'y te fa n ie  śladem narciarskim  

wśród wysokopiennego boru.Znowu -  jak ongiś -  deptamy po małych 

smreczkach,szukając p r z e jśc ia  przez potok w pustce i  g łu szy  Jawo­

rowej Doliny.

Biwak w d o l in ie  był niemal komfortowy.wygodne śpiwory, pod­

kładki kauczukw- , dobra kolacja.Nawet n ie  trzeba  rozpinać namiotu 

Przyjemniej j e s t  spać tak pod gołym niebem wśród m gie ł ,  z pośród 

których przebłysktfją n iek ied y  ośnieżone sz c z y ty .

Bankiem poszliśm y dalej.Żmudnym stokiem po głębokim śn iegu  

w spięliśm y s i ę  na grańpotem trawersujemy wśród mgły i  padającego  

śn iegu  Ilałą i  'rodkową Sobkowa Turnię,aż popod sp iętrzoną gra:' 

W ielk iej Sobkowej. ,Stefan prowadzi,-W pięknej lodowo -  skalnej wspi­

naczce pokonuje tr z y d z ie ś c i  s o l id n ie  trudnych metrów uskoku. J est  

już jednak późne, popołudnie,a śn ieżyca  wzmogła s i ę  w ie lo k ro tn ie  . 

Decydujemy z Adamem,że trzeba zabiwakować na prze łączee  pod usko­

kiem, dtefan wraca i  we trójkę kopiemy platformę na n o c leg .  Usta­

wiamy na n ie j  r o zp ię tą  na Czekanach p łachtę  biwakową i  włazimy do 

śpiworów,7; nocy w ięcej gadamy i  pa lim y,n iż  śpimy,bo zadymka roz - 

szalała- s i ę  na dobre.śn ieg  zacina do namiotu,w śpiworach robi s ię  

mokro i  porządnie zimno„Klniemy a le  n ie  tracimy humoru.

-"Pamiętacie Akarze nasz biwak na Oedenwinkelkees.Tam c i  do­

p iero  było  zimno,Albo' l e p ie j  tę  noc,kiedyśmy z Korosadowićzem 1 

htaszlem biwakowali na śc ia n ie  Glockerinu.

Adam r o z tk liw ia  s i ę  nad naszą odpornością na c ię ż k ie  warunki 

zimowego biwaku.Zacny Adamie,niezmordowany wychowawco "narybku" 

ta te r n ic k i  ego. Przyzwyczaiłeś s i ę  do kaprysów now iejuszy,do ic h  u­
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tyskiwań na b y le  śn ieżycę  -  zapomniałeś już premie jak to  :, i e  cho­
dzi ze "starym iM tatern ik am i.

Byłabjr z  nas tro jk a  h im a la jsk a ." -c ie szy  s i ę  Adam co chwi­

la .Z apala  s i ę  i  marzy.0 czym marzy.-0  wielkich- b ia ły ch  p r z e s tr z e ­

niach h im alajsk ich , wśród. których niezmordowanie posuwa s i e  nasza  

trójka w kierunku n iebosiężn ego  szczy tu .

Przy 'Pas bowiem było  moje m iejsce drodzy towarzysze dni g ó r s ­

k ich . Inaczej jednak pokierował lo s ,k tó r y  postokroc przeklinałem  v. 

dniach klęsk i.D obry Bóg sp ra w ił ,  że V’as ta  klęska ominęła .D ą ż y l i ś ­

c ie  wytrwale ku wyśinionym przez ?&s himalajskim olbrzymem w p e łn i  

s i ł ,w  poczuciu mocy,który za. Wami s t a ła ,n io s ą c  w plecakach sz tan ­

dary R z ec zy p o sp o lite j .I  tak Was zaskoczyła  śmierć.

Nie wiem gdzie je s te ś c ie .C z y  c ia ła  wasze w ytop iły  ze śn ie  -  

gów wiosenne monsuny,czy te ż  spoczywają na w ieki w dumnym .grobow­

cu, siedem t y s ię c y  metrów nad poziomem morza,kędy jey t  pustka i 

wieczna c isza ,k ęd y  n ie  d os ięgn ie  ich  nigdy warkot samolotów, huk 

a r t y l e r i i ,a n i  żaden inny z upiorów c y w i l i z a c j i ,

Wiem ty lk o ,ż e  w iosną,kiedy śhieg to p n ie je  v  Litworcn.ej,uwal­

nia s i ę  z lodu Batyżowiecki Staw,w Koperszadach z a z ie le n ia  s i ę  

młoda trawa -  duchy Wasze wędrują ku tatrzańskim stawom i  tur­

niom -  zadumane i  s z c z ę ś l iw e .
r, _

Warszawa s ie r p ie ń  1959 rok.

•3EZ0N LETNI 1959 roku.Zmiany p o lity czn e  na naszej południowej gra­

nicy n ie  pozostały  bez wpływu na ruch turystyczny i  t a t e r n i c k i  v; 

sezonie letnim 1939 roku.

Konwencja turystyczna z republiką Czesko - dłowacką,zerwaną 

automatycznie zmianami układu politycznego  w je s ie n i  1938 roku,  

została wprawdzie zastąpiona podobną konwencją z republiką t ł o -
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wacką na wiosnę. 1 9 3 9  r o k u ,le c z  no­ „______ ________  \
wa umowa b y ła  ty lk o  f i k c j ą  , wobec

jawnego z a in tereso w a n ia  władz w oj-

skowych p o ls k ic h  i  s łow ackich m t k
§&*,,/ W  \

s t r e f ą  pograniczną Tatr i  Beski - W n n
dów .Zaostrzona k o n tro la  Gtraźy  ̂:'r- .Z.

Granicznych n ie  w ystarczała .W  s z e ­

r e g u  d o l in  pojav/ily  s i ę  p a tr o le

wojskowe,a n ie k tó r e  re jon y  , jak

g r u p a  H a w r a n i a , d o lin a  Koprowa, i  J a

’ 3^* finSlw o r o w a  z o s t a ły  wręcz o b ję te  zaka-

zem dostępu  d la  osób cywilnych.W 'gruncie r z e c z y  d la  ruchu tu 

ry styczn ego  ,po s t r o n ie  p o l s k ie j  p o z o s ta ły  ty lk o  ś c i e ż k i  w 

D o lin ie  5 -  Stawów P o lsk ich ,R o z to k i  i  B ia łe j  Wódy,nie l i c z ą c  

o to c z e n ia  H ali G ąsienicowej i  Morskiego Oka.Po s t r o n ie  s ł o ­

w ackiej zaś w sze lk i ruch tu ry sty czn y  zamarł, z u p e łn ie ,  sch ro ­

n isk a  i  m iejscow ości p od ta trzań sk ie  s t a ł y  pustką.

A jak na ir o n ię  l a t o  1939 roku było  w Tatrach wyjątkowo 

pogodne.Po przelo tnych  ty lk o  deszczach  czerwcowych u s t a l i ł a  

s i ę  od początku l ip c a  przepiękna słon eczn a  pogoda, trwająca  

przez c a ły  m ie s ią c ,z  jedną ty lk o  - "trzydniowką" ulewy. S i e r ­

p ie ń ,b a r d z ie j  kapryśny ,zaznaczył s ię  krótkim zmianami pogody 

po paru dniać-h słoń ca  p rzych od ziło  parę dni d eszczu ,p rzew aż­

n ie  jednak było m g lis to  Choć c ie p ło .

Niezwykle k ró tk i ten  sezon t a t e r n i c k i , n ie w ie lu  t e z  zgro­

madził wspinaczy.Groźba wojny krzyżowała w sz e lk ie  plany i  

p rojek ty .
N a j l ic z n ie j  -  o czyw iśc ie  -  reprezentowane środowisko za.
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kopiańakie n ie  przejaw ia ło  w iększej in ic ja ty w y , chodząc pra­

wie wyłącznie w o toczen iu  Hali G ąsien icow ej.Jedynie  J . S a w i c ­

k i  ze swymi towarzyszami / z r e s z t ą  z poza Zakopanego/ z d o b y ł  

parę nowych dróg,a wśród n ich  słynny nKlimkówy Komin" w wejś­

c iu  na Rówienkową P rzełęcz  Y/yżnią.

órodowisko krakowskie miało strych p r z e d s ta w ic ie l i  w g r u ­

pie Dra W.Gosławskiego,który z 5 towarzyszami d z ia ła ł  g ł ó w ­

n i e  w otoczeniu d o lin y  C z e sk ie j , Kaczej i  Czarnej J a w o r o w e j  , 

dokonując k ilku  pierwszorzędnych p rzejść  i  szeregu ł a d n y c h  

powtórzeń.

Opuszczony przez w cześn iej wyjeżdżających t o w a r z y s z y  ,

Go sławski d o łą czy ł s i ę  do zgromadzonych w Roztoce c z ł o n k ó w  

Koła Warszawskiego,wzmacniając ekipę szturmową złożoną z  n o ­

wego zgrupowania p.n."Yfątłych i  Wesołych" /w skrócie  / .

Warszawianie pod przywództwem T.Orłowskiego p o k u s ili  s i e  j u ż  

wcześniej o nowe drogi i  efektowne pow tórzenia,w y k o r z y s t u j ą c  

sprzyjającą pogodę z zapałem prawdziwie godnym n a j m ł o d s z e j  

gen era c ji .

Na czas je&jak w spółdzia łan ia  Go sławski ego p r z y p a d a  naj­

bardziej ożywiony okres wspinaczek t e j  grupy,uwieńczony n a j­

piękniejszym sukcesem sezonu,jakim j e s t  pierwsze p r z e j ś c i e '  

środka pn.urwisk G alerii. Gankowej.

P rze jśc ia  tego  dokonali W.Gosławski i  T . O r ł o w s k i . P i e r w ­

sza próba,przedsięw zięta  3 0  lip ca ,doprow adziła  ich  n i e m a l  F-C; 

odrazu do celu.Nadchodząca noc i  fa ta ln y  biwak z a ł a m a ł y  a t a k  

na 15 metrów od tarasu G a ler ii  ,wś-pód trudności n i e z w y k ł y c h  ,  

które spowodowały odpadnięcie T..Orłowskiego z p r z e w i e s z o n e g o  

zacięc ia .D rugi a tak ,.3 sierpnia,dokonamy z o s ta ł  z  g ó r y , o d  k r a ­



wędzi tarasu.Dwukrotnym zjazdem d o t a r l i  wspinacze do g ó r n e j  

c z ę ś c i  swej drogi sprzed trz ec h  d n i , i  stąd ponow ili s z t u r m  , 

tyra razem zw ycięsko .

Śm iały wyczyn Gosławskiego i  Orłowskiego p o p r z e d z o n y  * 

b y ł dwukrotnym powtórzeniem przez n ic h  drogi V/‘.  dt a n i  s ł a w s k i e *  

go prawą stroną urw isk a ,d rog i n i e - o  w ie le  ł a t w i e j s z e j  o d  n o ­

w e j ,k t ó r ą  zdobywcy sta w ia ją  na ę z e le  swych p r o b l e m ó w  z a r ó w ­

n o  z e  względu na je j  tru d n o ść ,ja k  i  poprawność r o z w i ą z a n i a  .

Ylśród nowych dróg o s ią g n ię ty c h  w 1939 roku p r z e j ś c ie  Ga 

l e r i i . środkiem urwiska wyróżnia s i ę  n iew ątp liw ie .O bok  j e d n a k  

trzeb a  wymienić ta k ie  su k cesy ,ja k  /w k o le j n o ś c i  t o p o g r a f i c z ­

n e j /  p r z e j ś c ie  p d .śc ia n y  C zesk iej Turni, Rumanową P r z e ł ę c z  Z a  

chodnia od pn.,Ganek pd.w sch.ścianą,H ruba T u r n i a  p d . ś c i a  

na,Jaworowy Róg pn.ścianą,Rówienkowa P rze łęcz  Y J y ż n i a  o d  p n . ,  

środkową śn ieżna  Turnia środkiem pd*z a c h .śc ia n y  , w r e s z c i e  

p n . z a ch .śc ia n ą  n a .Barani Zwornik N iź n i .

Inne zdobycze sezonu n a leżą  już ra cz e j  do t  .zw,. " D e ts i l -  

e r s c h l ie s e r u n g " .A więc /znowu w k o le jn o ś c i  t o p o g r a f i c z e n j /  : 

n o w e  warj anty na Zmarzłej P rz e łęc zy  od p d . i  n a  p d . ś c i a n i e  Z a  

m a r ł e j  T urni,w arjant w drodze p r .p o ła c ią  p n . urwisk G a l e r i i  ,  

um ożliw iający  p r z e j ś c ie  t e j  drogi bez u ż y c i a  s z t u c z n y c h  u -  

ła tw ie ń ,w r e sz c ie  częściow o nowa droga na p n . Ś c ia n ie  Z a s ł o n i ę ­

t e j  T u r n i  oraz pierwsze w e jśc ie  na Kapałkową Ławkę od pn.,

Z p r ó b  i  powtórzeń wymienić n a leży  p r z e j ś c ia  t a k i c h  d r ó g  

j a k  p n . w s c h * śc iana  Mnicha / c z t e r o k r o t n ie / ,w s c h .ś c ia n a  M n i c h a  

w sch .śc ia n a  M ięguszowieckiego szczy tu ,p n .w sch * śc ian a  Ż a b i e g o  

Pzczytu Yfyżni ego, pn. śc ian a  Ylysokiej drogą Znamięcki e g  o  / d w u ­

k r o t n i e / ,  lewą p o ła c ią  G a le r i i  Gankiwej•/ c z t e r o k r o t n i e / w  - c h
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f i la r  Ganku,Zasłonir.ta Turnia pn; ś c ia n ą ,  Litworowy .zczyt  

pn.zach ,ścianą  /d w u k ro tn ie / , Hruba Turnia pd. śc ianą,L odo­

wa P rzełęcz  Lyznia od p n . /c z t e r o k r o t n ie /  w r e s z c i e  zachod­

nia  ściana Małej śn ie ż n e j  T u rn i.0 dwukrotnym p r z e j ś c iu  pr. 

połaci pn.urwisk G a ler ii  Gankowej by ła  już wyżej mowa.

M e u lega  w ą tp liw o ś c i ,ż e  ta  krótka l i s t a  wydatnie po­

większy s i e  w sezon ie  Jesiennym.

Faktem j e s t , ż e  w szy s tk ie  tr z y  środowiska ta t e r n ic k ie  

wprowadzają coraz w ięce j  młodych s i ł  w  g ó r y , i  że pęd do 

biwakowania tak wyraźnie obserwowany w Ostatnim sezo n ie  , 

przyczyni s i ę  znacznie do wszechstronnego w yszkolenia  t e j  

młodzieży.

S tarsze  pokolenie ta te r n ic k ie  n ie  dopisywało o s ta t  -  

nio ,zapatrzone w d a lsz e  od: Tatr zdobycze i  d a l s z e , chwaleb­

ne wspomnienia.A jednak . . .  inż .J .C hm ie low sk i, .Komornic­

ki i  S.K.Zaremba -  p o t r a f i l i  chodzić w tym sezon ie  i  odby­

wać wspinaczki -  n ie  szczędząc za in teresow ania  -  najmłod­

szym-.

Reasum ując,stw ierdzić tr z e b a ,ż e  in ic ja ty w y  n ie  bra -  

kowało :■ k i lk a n a śc ie  problemów dużej w artośc i w c iągu  k i l ­

im tygodni i  to  s iłam i k i lk u  zaledwie w spinaczy,daje  dob­

re świadectwo najmłodszemu pokoleniu ta tern ick iem u. ,

S.D .B . 2>tvyvW\-B><7
TT 0 V! E D R 0 G I .

w Tatrach w 1 9 3 9 r .

ZMARZŁA PRZFŁTiCZ ,V'arjant„wyprowadza jący • od pd .wprost na 
środkowe s io d ło  p rze łęczy  / t i h / 1 : J.Eubiński i  K .S teck i,  
w czerwcu.

ZAMARŁA TTJRKiA.Aarjant w drodze pd .śc ianą  /th /:J .K u biń -ik i

1. .ygnaturę /t-h/ -  .technika hakowa, będ.zi omy umieszczać  
przy drogach, podczas przebywania których,, u żyt o haków jako 
chwytów lub s to p n i.
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i  §„ W c z e ś n i a k , w cze rw c u .
' C T I C n / l i r  j  a n t  v? d r o d z e  p n . w  . c h . ś c i a n ą :  C z . i  J . W i g r g , ®  j  w $ q y  

yr l i p c u j d r u g i  w y r  j a n t  w  t e j ż e  d r o d z e : J .  B a  l u k  i  C r .  . K i p y  
n i e w i 6 c l c i , w  > i e r p n i u .

NIŻNIK RYSY.Warjant w w e j ś c i u  p n - g r - n i r i ;  , S .  D u n i n  -  B e r t -  #  
s k i  ,T ,O r ło w s k i  i  I I .Z a ją czk ow sk i ,U . - . i e r p n i a .

CŻN >KA TU R N IA .N ejście  środk iem  pd . ś c i a n y  / w /  : W* Go sI-W S-  
. , k i ,K ,P a S zu ch a , i  J :l .P a u lly , .14 l i p c a j w a r j a n t  w w e j ś c i u  pn. 

ar a n i  p : II. Z ajączków  k i  2 . s i e r p n i a .
R T r i A J T Ó ' ^  P R Z - I B I ^ C Z  . ' Ig  J  ś c . i  c  w p r o s t  od.  p n . n a  z a c h .  . . i  O'- t o  : » m  

l e c z y  / x /  : C z . i  J . U i e r z e j e w - c y , 1  s i e r p n i a .
G A L E R I A  G A 1 T K 0 " A 1 . 0 . r  i a n t  7/  d r o d z e  p r .  p o ł a c i ą ,  p n .  ś c i , . n y  ;

" ’ 1  . O r ł o w s k i ,  1 ,5  l i p c a  j w e J ś c i e  ś r o d k i e m  p n .  ś c i e r w
v ' .  G o s ł a w s k i  i  * . O r ł o w s k i  , 3 0  l i p c a  i  A c i e r p n i e  / y . / . 

P R Z B I Ą C Z K A  P O D  K A C Z Ą ,  T U R N I Ą . ' . : e J ś c i e  l e t n i e  w p r o  , t  o d  p n . - *  
K . D r a b a r k ó w n a  i  J . M i e r z e j e w s k i , 3  s i e r p n i a .

GANBK.we J ś c i e  pd .w-:ch. ś c ia n ą  / : : /  :Vi.Go: ła w s k i  ,E .P s  -..zucha 1 
T I .P a u lly ,  16 l i p c a .

ZASRONTSTA TURNIANAąrjant w d r o d ze  p n . ś c i a n ą :  $ . Braun i  L. 
J a n u s z o w ie z ,9 l in c a j C z e ś c io w o  nowa droga  p n . ś c i a n ą  ;Cr. 
E frm iiew ieck i i  J .I l ie r z e ją w :  k i .,B o  s i e r p n i a  / w / .

H R T JP A  T U R N I A . " / o j  ś c i e  p d . ś c i a n ą  / > ' /  : S . B r a u n , T . Orłów ,1:1 i  
/ c z ę ś c i o w o /  K . Z s j a c z k o w  k i , 8 2  l i p c * - ;

* ■ z . . J ś o i a  z
pn . -vi e r z c h o lk a  ku z a c h . ;  5 .-Braun ,  T . O rłow ski i  K .7  a jacn-  
lc ow k i  , t  ego  d n i a .

RÓ-IRNKONA PR7 "gĄGR WYŻNIA. I ’e j ś c  i  e od p n . t . zw . J*KLirakowrm 
Żlebem" /:•-/ : H .J /e s s « l t u c h  i  J . S a w i c k i , w  l l p c u .

J A "  r0 R 0 V T  R Ó G A d e J  ś c i e  p n .  ś c i a n ą '  f s /  ; c i ź  s a m i  , w  l i  o c u .  
KAPAUKONA ' uA" TKAA To J ś c i o  o d  p n .  ; B . H a J d u k i e w i c z  i  J . $ <  a  i  o  k i  

w  l i p c u .
MARA. KAPABKONa T T J P . N I A . V e J  ś c i  o  o d  p n .n a  z a c h .  g r a ń :  -J. S a w i c ­

k i  i  t o w . , w  l i o c u .
ŚRODKOWA ŚNIEŻNA j .URNIA.  ,e j  s c i e  s r  oc,krsii p d .  z , i o±3 . . ^ or m \  °

II. Bab i  l i s k i  ,Y:'. G o s ła w sk i i  K .-Pastucha. .u i-rprtiu  
BARANI ZWORNIK N IŻ U !.W e jśc ie  p n . z a c n . ś c i a n ą  /> . /  : M .Bobiń­

s k i  , f. Go a ła w s k i  i  Oz . U ap irk k i , 00 - . i e r p n ia .

*  L O R O  W 0 I  • * Y ' Z  ”  -I n #

Miałem, z Zamarłą p orach u n k i J e s z c z e  z z e . ,z  l e g o  £ f -  -  
z o n U j t o  t e ż  z e s p ó ł  C zarn ej  Jaworowej od ż e g lo w a ł  ku J a ­
w o r z y n ie  b e z e m n ie .D o k ła d n ie  omówiwszy p la n y  d n ia  n a s tę p  
neg-o z J erzy m -Ź ó łto w łoay m  -  oddałem  _ i e  b e z t r o s k i e j  g a -  
rów ce w r o zk o szn i ,a a -s ło ń c u  o raz  w n i e l i c z n y m  a m iłym  t o ­
w a r z y s t w ie ,  na  zn a n e j  bywalcom  R o z to k i  p l a ż y  "B ia łe  Wo -  
d a" .

P o g o d n y  i  s p o k o j n a  n a - . t r ó j  z o s t a ł  n i e s t e t y  d o  : z  
c z ę t n i e  z r u j n o w a n y  p r z e z  d r u g i e g o  Ż ó i t o w ł o s e g o , k t ó r y  
z j a w i ł  i i e  w  c z a c i e  p o ł u d n i o w e g o  o b ż a r s t w a  w r a z  z  k l a ­
n e m  w y g ł o d n i a l ? r c h '  Z a k o p i u ń c ó w . D o w i e d z i a w s z y  o  n a
5 Z . v c h  s k r o m n y c h  z a m i  z r a c h , o ó r a z u  w y k o r z y s t a ł ,  s w e  n i e m a ­

ł e  z d o l n o ś c i  i  p o  k i l k u  m i n u t a c h  z e  w z r a s t a j ą c y m  n i e p o ­
k o j e m  S ł u c h a ł e m  s y p i ą c y c h  o i e  j a k  z  r ę f e a w e s M c o m b i n a c j i  3 
t a k t y e z n o  -  S t r a t e g i c z n y c h  C z e s i a , K i e d y  w  d o d a t k u  24  k o ­
p i . nr. c y  p l u s  d w i e  k o b i e t y  r ó w n i e ż  d o ł ą c z y l i  Zr.ma r ł ą .  d o  
s w e g o  - j u t r z e j s z e g o  p r o g r a m u , a  w s z y - c y  w s p ó l n i e  z a c z ę l i '
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r o z w a r ć , c z y  " g r o z f  ś c i a n y "  m a m y  p r z e z w y c i ę ż c i e  d r o b n y m i  
p a r t j a m i , c z y  t e ż  z w i ą z a w s z y  a i s  w  g i g a n t y c z n y  " t r a m w a j "  -  
c z y j  p r ę d z e j  w y c o f a ł e m  . S i ę  z  t e j  i m p r e z y  i  w y m k n ę ł a m  c i ę  
n a  n p n e o r  z  K a t a r z y n k a  . S t a n o w c z o  m a m  p e c h a  d o  Z a m a r ł e ?  j  
O k a z a ł o  s i g  z r c . , z t , a  p ó ź n i e j , ż e  i  S t o l i c z e k  r ó w n i e ż .

D z i e ń  n a s t ę p n y  / a  r a c z e j  j e g o  p o p o ł u d n i e /  z a  t a t  
m n i e  n a  d r o d z e  d o  C z a r n e j  J a w o r o w e j , a  o b a  k l a n y  j u z  p o g o ­
d z o n e  i  s p o k o j n e  -  o p u s z c z a j ą c a  z  m o c  t k a  d o  s i k l a w y  n a  l i ­
n i e  -  " F r a u l e i n  D o k t o r ”- . Z a b a w a  ;t - a  p o d o b a ł a  w i e  i m  b a r d z o ,  
a  n a  Z a m a r ł ą  n i e  p o d ż U . •

D r o g a -  d o  C z a r n e j  J a w o r o w e j  j e & t  d ł u g a  d l a  . s a m o t n i k a ,  
o b a r c z o n e g o  r o z d ę t y m  m a c ą  p r o w i a n t ó w  w o r e r o i K ą J g ó r . ż e t o  
t a  p ę k a t a  b a n i a  s p i r y t u s u  d l a  D o k t o r a . J a k o ś  d z i w n i e  c h y t ­
r z e  p r z e d o s t a ł  s i e  j e d e n  z  j e j  k a n c i a s t y c h  r o g ó w  p r z e z  i -  
z o l a c y j n ą  " w a r s t w ę  s w e t r ó w  i  a t a k u j e  m o j ą  l e w ą  ł o p a t k ę . K i e  
u d a j e  m i  s i ę  z m i e n i ć  j e j  p o ł o ż e n i a , b o  w o l ę  u n i k n ą ć  r o ż w i ą  
z y w a n i a  n a b r z m i a ł e g o , u b i t e g o  k o l a n a m i  w o r a .

P o a z  G & ł a j d ó w k ą  m i j a m  J a s z c z a , o t o c z o n e g o - r o j e m  r o z  -  
m o d l o n y c h  a d e p t e k , p o t e m  d e l e g a c j e  WIG -  u i  w końcu m o z o t  
n i e  p o d c h o d z ę  p o d  p r ó g  C z a r n e j  J a w o r o w e j . , To m o j a ' p i e r w s z a  
w y p r a w a  d o  t e j  G o l i n y . K a  b ł ę k i t n y m  k o n t u r z e  g r a n i  b o d  o w e ­
g o  i  J a w o r o w y c h  T u r n i  k ł a d ł y  s i ę  j u ż  p i e r w s z e  z ł o t a w e " Ł. A> 
b l a s k i  z a c h o d u , k i e d y  d o t a r ł e m  d o  c e l u .

b a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  o r a z  . W r o d z o n y  o p t y m i z m  k ł a n i a  
m n i e  d o  w n l o ą k u , ż e  c z e k a  n a s  d ł u g i  i  p i ę k n y  o k r . e s  p o g o d y .

O b o z o w i  . . k o  D o k t o r a  z n a j d u j ę  o p u s o s z a ł e , a  c a ł y  z e - . p o ! :  
m i e s z k a ń c ó w  d o l i n y  o d k r y w a m  z g r o m a d z o n y  v  o k ó ł  o g n i s k a  -  
p r z y  k o l e b i e . '

w i t a j ą  z  e n t u z j a z m e m  m o j e  Z a p a s y  i  m n i e  jako  i c h  tra­
g a r z a ,  są :  w ł a ś n i e  w  t r a k c i e  d y s k u s j i  n a d  z a c h . ś c i a n a  ' t a  l e j  
Ś n i e ż n e j , k t ó r ą  w e d ł u g  r y t u a ł u  t r a d y c y j n e g o  p r z e s z l i  S t o l i ­
czek -z M a c i e j e m . Było " T a n g o  M i l o n g a "  -  a  j u t r o  n a  być jo­
dowa. r y ż n i a  . Z ł y  j e s t e m  n a  S ó ł t o w ł o . - . y c h ,  ż e  podku .śnił rai i  ;.
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n a  t ę  Z a m a r ł a ,  -  S t o l i c z e k  u ż y w a  S o b i e  n r .  m h i i r  i l e . w l - . z i  . 
N a  ' s z c z ę ś c i o  w k r ó t c e  r o z m o w a  c h o d z i  n a  - i n n e  ' t o r y ' , D o k t ó r  '  
o p o w i a d a  o  s w y c h  S a m o t n y c h  p e r y p e t i a c h  n a  g r a n i  K a p a i k o  -  
w e j  -  a  H a n e c z k a , z d o p i n g o w a n a  z r e s z t ą  p r z e z  K a c i o j a , z g ł a ­
s z a  s w ó j  a k c e s  d o  L . W . -  n a  j u t r o . W o b e c  t e g o  o d k ł a d a m y  p r o ­
j e k t o w a n e  j u ż  d o m o  w y z n a ć  z e n i e  t a m  t r a  • y  b i e g u  z j a z d ó w .  -  
g o  n a  z i m ę , b o  t r z e b a ,  p r z e c i e ż  z a p r e z e n t o w a ć  H a n e c z c e  I w W -  
w  c a ł e j  o k a z a ł o ś c i . - O c z y w i ś c i e  n i e  z a p o m i n a m y  o  J o r z e  w r a z  
z  k o m p l e t e m  k a w a ł ó w -  o- C z a r n e j  J a w o r o w e j  . - H o r m o n j ę  w i e c z o r u  
p r z e r y w a j ą  n a g l e  g n i e w n e , c h c e  m a ł o  z r o z u m i a ł e  p o m r u k i  S t o ­
l i  c z k a . O k a z u j e  ą i ę , ż > -  t o  j a  z m ą c i ł e m  s i e l a n k ę  o b o z o w ą , g o ­
t u j ą c  n i e b a c z n i e  w  m e n a ż c e  o d  h e r b a t y  -  m a k a r o n , ? .  v $ t o l i  -  
c z e k , k t ó r y  a k u r a t  p e ł n i ł  s ł u ż b ę  p o m y e a c z k i  m u s i a ł  s z o r o  -  
w a ć  o d  w i e k ó w  n i ę t y k s n e  i  z a s k o r u p i a ł o  g a r y , B i a d a ł  d ł u g o  i  
n i e  m o ż e  s i ę  u s p o k o i ć . - ’ ' T r z e b a  b y ć  c h y b a  w a r j a t e m , o d  p o ­
c z ą t k u  ś w i a t a  j e d n a  m e n a ż k a  j e  t  o d  h e r b a t y , a a  d r u g a  o d  
r e s z t y . - / ; ,  t e r a z  c a ł ą  t r a d y c j e  z n i s z c z y ł e ś " .

" N ą p e w n o  b ę d z i o h y  n i e ć  p e c h a . I  t o  w  d o d a t k u  n a  m n i e  
m u s i a ł o  t r a f i ć . . . - "

P o d e j ś c i e  j e s t  s  »*••/., z  w p o d e  j - . ś . c i e m  -  . c h o ć b y  t e  t y l k o  '  
b y ł  n i e w i e l k i  k a w a ł  p i a r g u  d z i e l ą c y  k o l e b ę  od. ' . k a ł .  d o l n e ­
g o  p r o g u  Ś n i e ż n e j " D o l i n k i . U  w y l o t u  b r z y d k i e g o , k r u c h e g o  % 
ż l e b u  I l a p a ł k o w e - j  ł , a \ d : i  o d p o c z y n e k . C z e k a m y  n a  H a n e c z k ę  i  
m a n i  e j  a . W  n i ę r ' z y c z - S i e  S t o l i c z e k  t ł u m a c z y  m n i e  h i ; - t o r  j e  
p r ó b  w y j ś ć  i ; ,  o r ;  z  s w e  z d o b y w c z e  z a m i a r y  n a - p r z y s z ł o ś ć . S ą  
p o d z i w u  g o d n e  -  -• l c t o  k r u  : z y s n u . "■ r e . , z c i : y '  t m o i  ni <? c h o d ź . ?  
a  n o n i e w a  ż p o g o d a  p r a w i e  b e z  z a r z u t u , v ; i  e c  z w o l n a  t a ' . u  j e m y  
, i ę  p e r p a t y c z r a a s  z a c h o d z i l i  e n  n a  d o l n o  p i ę t r o  . K a c i  ,-j . 1 -  -  

c i  o j  p o b r z e k t ^ e  z a b i n . r n r u  . p r y  t n i e  h a k a m i  i  o ś w i a d c z a  n i  
z  n i e n a c l c a  . :  -  " N a  g ó r z e  z o s t a w i a ^  c i  H a n e c z k ę  p o d  o p i f . l c ę  i  
w y s k o c z y m y  z e  S t o l i c z k i  om n a  Ś n i e ż n y K Ti - e  b a r d .  z  o  . m i  s i f t o  
p o d o b a , ż e  c h c ą  r o b i ć  c o ś  ' b o ż e  m n i e  -  z r e  . z t ą  j e  . t  t o  n a r a ­
z i  e  ł a g e s t j a  d o  -:ć o d l e g ł a .  -  b o :  z a c z y n a  l a ć  na .  p e t e r 0  z  j o  -  
n e ^ o  j e s z c z e  n i e d a v . n o  n i e b a .

G d z i e  r,i ę  s c h o w a ć ’. V / d o l i n i e  p i e k n - -  , ł o n c  , . . l o  n ; s .  r>, -  
m i  c z a r n o  - i  j u ż  j e s t e ś m y  m o k r z y . V /  p o p ł o c h u  w c a z i n y  p o d  ~ 
p ł y t  z l o d o w a c i a ł e g o  ś n i e g u , a l e  t a m  j e s z c z e  g o r z e j , z i m n o  ,  
k a p i #  b r u d n a  w o d a , a  w  d o d a t k u  w i a t r  d r a d c y  z  p r z e ł ę c z y  u  -  
r z ą d z i  t u  . o b i e  c o ś  n a - k s z t a ł t  t u n e l u  p o w i e t r z n e g o  . C o  r o ­
b i e  . ' s r a c a e  n i e  a ą r p a c l n ,  t a l :  S o b i e  p o k p i w a l i  ś m y  z  L . W .  > -  a .  
b y ł b y  w s t y d , z r e s z t ą  j o r : t o ś m y  p r z e m o c z e n i  d o  . s u c h e j  n i t k i ,  
w i ę c  n a m  j u ż  de  z e z  n i e w i e l e  z a  s z k o d z i . O g ó l n ą  u c h w ;  t e  o c -  
t a n a w i a m y  i ś ć  d a l e j  . Z n a w c a  t e r e n u  -  K a c i e j  d o r a d z a ,  o b e j ś ­
c i e  ś r o d k o w e g o  p i ę t r a  p o  l e w e j  s t r o n i e , a l e  z n a j d u j e  u e  
t a m  k u p a  t r a w e k  n a  u p ł a z k a c h , n a b r z m i a ł y c h  w o d ą  n i b y  p o  
t w o r n e  g ą b k i , a  n i e  m a m y  o c h o t y  p o d d a w a ć  s i ę  w  c z a . - . i c  w s p i ­
n a c z k i  m e t o d z i e  k u r a c y j n e j  k s i ę d z a .  K n e i p p a  -  c h o ć b y  c  l a  t e ­
g o ,  ż e  p a n u j e  w  t y m  s e z o n i e  b e z k o n k u t e n c y j n y " s y . t o m  k - . - i ę  -  
d z a  B z d ę g i " .

R e z y g n u j e m y  w i ę c  z  o b e j ś c i a  i  p o p c h a m y  s i ę  w p r o s t  
p r z e z  s p i ę t r z e n i  o  ś r o d k o w e g o  p r o g u  p o d  k t ó r y m  s t o i m y . K o k -  
r a  ś c i a n k a  n a d  n a m i  n i e  w y g l ą d a ,  z b y t  p r z y c h y l n i e  -  a l e  5 t o  
l i c z e k  g r z e c h o c z ą c  p r z e r a ź l i w i e  b u t a m i "  £ H o # y w n  j ą  b o h a t e r ­
k o  i  p o  p e w n y m  c z e  l e  j e s t e ś m y  r.a.  p ł y t a c h  ś r o d k o w e g o  p i ę t  
r  a  . P ł y t y  s ą  t a k i e  j jk  w o p i c i e .  -  n a t o m i a  , t  d c  - z e r :  z u p e ł  -
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n i e  nad program ow o. J e - t -  b a r d z o  z im no -  w i a t r  u s p r a w ie d l iw ia  
•nazwę p r z e ł ę c z y  -  a l r  p o z a  tein o d d a j e  pewne u s ł u g i , b o  n r rr 
l e  p r z e s t a j e  l a ć  i  p r  z r z ?,d z i u r  ę ' w  n i e b i o s a c h  u k a z u j e  $ i ę  
S ł o n e c z k o .

V  p r z e z r o c z y  > t e j  m g l e  n a c i  n a m i  z w i e u ż a  a s i e  p o t ę ż n a  
ś c i a n a  R a m i e n i a  L o d o w e g o  . U a c h y l c n i e  d o l n y c h  z e r w  . . ś c i a n y  
j e s t  f a s c y n u j ą c e  . O b i e c u j e m y  r o b i e  ze .  S t o l i c z k i  om p o w r ó ­
c i ć  t u  -  j u ż  z b a r d z i e j  o k r e ś l o n y m i  z a m i a r a m i .

H a  ś n i e ż n e j  p o k r y w i e  g ó r n e g o  p i ę t r a  n a w r ó t  w i c h r u -  c i s ­
k a  n a m  w t w a r z  u l e w ę  i  k r u p y  l o d o w e , s p y c h a  z  p r z e ł ę c z ^  v  
d ó ł  m g ł y  i  s t r u m i e n i e  w o d y , a  -  o d b i t y  o d  ś c i a n  o t - c z a j  
c y c h  -  z e . ś r o d k o w a  j o  n a  n a s  c a ł y  . s w ó j  w y s i ł e k .  ' ra. o ś i v *  , y  
n a m y  c i ę  j a k ą ś  r y m n ą ^ - p o t e m  g r z ę d ą  -  w r ę c z c i e  d r a g - ;  r y p . ; ,  
b a r d z i e j  . s t r o m ą  o d  - p o p r z e d n i e j  . T u  d t o p . M u s i m  p r z e c z e k a ć .  
Z n a j d u j e m y  d l a  H a n e ó z k i  m i z e r n ą  d z i u p l ę  s k a l n ą , a . . n m i  o r -  
w r ó c e n i  p l e c a m i  d o  w i a t r u  r o z g r z e w a m y  ' - i ę  p o z n a ń s k i m i  I -  -  
w a ł a m i . M o k n i e m y ,  z  r ę z y g n e e j ą ; o b s o r y m  j ę  z  p r z y j e m n o ś c i ą  ,  
j a k  z  r o z m o k ł e g o  k a p e l u s z a  w l e w a  r i ę  M a c i e j o w i  s t r u g - -  w o ­
d y  w p r o s t  z a  k o ł n i e r z  - a l e  j e s t ’ o n  z b y t  p r z e m a r z n i ę t a , b ’ 
r e a g o w a ć  n a  t e g o  r o d z a j - u  p o d n i e t y . G r o ź n y  „-zum w o d y  1 o  -  
t r z e g a w c z y  o k r z y k  S t o l i c z k a  CHAMKA T O I H U "  w y r y w .  w ;*  z -:  -  
p a t J i . R y n n a  w  k t ó r e j  s t o i m y  z a m i e n i a  s i ę  t y m c z a s e m  w ł o ­
ż y s k o  s i k l a w y , k t ó r a  w - m g n i e n i u  o k a  z a l e w a  d z i u p l ę .  Lc-ctw i-.. 
z d ą ż y l i ś m y  w y r a t o w a ć  H a n e c z k ę ' y p ł u k a n i  n i e g o ś c i n n i -  z  r y \  
n y  p r z e b i j a m y  s i e  - m o z o l n i e  g r z ę d ą  w g ó r e . O s t a t n i  o d c l n . l :  
d r o g i  r o b i m y  p o d  w i a t r  i  d e s z c z . T u  t e ż  n a p o t y k a m y  w t v c h  
w a r u n k a c h  n i  p o r z ą d n e  t r u d n o ś c i .
' - . ' r e s z c i e  -  p r z e ł ę c z  - ” ’i a t r , o  d z i w o ,  m n i e j s z y , z a t o  z i m n e  
n i e o p i s a n e . Z  m g ł y  w y n u r z a  s i ę  u s k o k  ś n i e ż n e g o  S z c z y t u k l -  
r  e ,  z  i m n e ,  -pr  z  e w i  e  o z  o n o '  p ł y t y  l ś n i ą  z ł o w r o g o  w r  o z  n r  o..-, z e n y a :  
. ś w i e t l e . - t ł o  i  c o  z  t y m  u s k o k i e m 11 p y t a m  ś i ę  u s ł u ż n i e  : - ? - c l . >  
j u n i a  -  k l n i e  b r z y d k o  i  p a t r z y  g n i e w n i e -  n a  o b c i ą ż o n y  h a  -  
k a m i  w o r e k . U  . i ł u j e m y  p a l i ć  r o z m o k ł e  p a p i e r o s y  i  p o d z i w i a ­
my  c z e l u ś ć  ż l e b u  p o d  n a m i  . T ! i " k o  w  d o l i n i e  j e s t  ó l o n o c z i y L ' .  
i  c i c h o  -  a  t u  w y ż n i e  i  b a r d z o , b a r d z o  l o d o w o .

7 / i a t r  i  d e s z c z  s k a p i t u l o w a ł  w t e d y  d o p i e r o  -  k l e p y  p c  
d ł u g i m , d ł u g i m  i  m o k r y m  z e j ś c i u  z n a l e ź l i ś m y  s i ę » r v .  p r o g u  -  
g ó r n e g o  p i ę t r a  C z a r n e j  J a w o r o w e j .

U p a r c i e  - « n r  z ł o ś ć " -  s t a r a m y  . - . i ę  p r z e t r z y m a ć '  z ł  - o -  
g o d ę , a l e  p o  p ó ł t o r & d n i o w y m  o d p o c z y n k u  w  w i l g o t n y c h  “ y r o -  
r a c h  i  z a c i e k a j ą c e j  k o l e b i e  -  r e z y g n u j e m y  n a  k o r z y ś ć ’ R o z ­
t o k i  .

. D a ł a  n a m  s z k o ł ę  L o d o w a  7,Ty ż n i n . A  w s z y s t k o  p r z e z  t e  
n a ż k ę .

Z T A T R

k r o n i k a  l e t n i a .  1939r.

K ońś c“"i e 1 e c ,V/.zach.ści-mą:/'.Hoppe i  T.Or ł o w s -  b - t ? W  
k i , 18 sierpnia.; J . i  C z .Mierzejewscy,?/ lipcuj-S . M o t y k a  i  t o w . 8 
kilkakrotn ie  w-lipcu i  sierpniu.Z  a m a r ł  a T u r  n i-  
K.  Baukn e cht ówna,  J .  Bałuk i* C z . ?& er z  e  j  ewski i  I I .  S t e c k i ,  w -
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s i e r p n i u ; $ . M o t y k a  i  t o w .  , w  s i e r  p n i u ; t ; . w s c h .  ś c i a n ą  : J . B l u r i  
i  C z . M i e r z e j e w s k i , w  ;,i e r p n i u j v r  p o p r z e k  p d . ś c i a n y  : E o r o : :  a~- 
d  o w i  c z  o w a ,  L a n k o : ;  z i  T .  P a w ł o w s k i ,  w; l i p c u .  K o z i e  C z  i r  
b y . W . z a c h . ś c i a n ą : J . B a ł u k  i  C z  . M i e r z e  j e w s k i  , w  . s i e r p n i u . G  r a  
n  a  t  y  . P r ó b a  p r z e j ś c i a  " K o m i n a .  D r e g e J a ; i : W - B r a c h  i  S .

Afl v,rr z e ś n i a k , w  c z e r w c u . T i  n i c h  . I I  w . u d  , y / a c h .  J . B a u k  i  J . M i e  
r z e  j e w s l c i , 1 8  s i e r p n i a j p r z e  j ś c i e  d o l n y c h  u r w i s k  V t,ch .  ś c i a ­
n y  i  p r ó b a  I  w e j ś c i a  y / a c h . ś c i a n ą  ; J . M i e r z e  j e w s k i  , T . O r ł o w ­
s k i  i  J .  P a n e k ,  1 C e i  e r p n i  ą ; w . p n  . w s c h . ś c i a n ą : C z . i  J . M i e r z e ­
j e w s c y , 9  l i p c a ; c i  z s a m i ,  1 9  l i p c a ;  J . M i e r z e j e w s k i  i  J . P a n e k ,  
•30 l i p c a ;  J . B i u r o ,  i  t o w ' .  , w  s i e r p n i u . Z  a  d  n  i  M n  i c h  : 
p r ó b a  p r z e j ś ć ! '  u  . . k o k u  w s c h  . - g r a n i  : C z . i  J . M i e r z e  j e i e s c y  i  
T , O r ł o w s k i , 3  l i p c a . ; I I  w e j ś c i e  ś c i ś l e  z a c h . g r a n i ą : B . i  S . D u ­
n i n  -  B o r k o w s c y ,  1-1- l i p c a ; w . p n . ś c i a n ą  : C z . i  J . M i e r z e  j o w a c y ,  
1 4  l i p c a . M  i  ę  g u s z o w i e c k i  5  z  c  z  y  t  : w  .
w s c h . ś c i a n ą  / d r o g ą  I I . Ć w i e r z a /  : C z . i  J . M i e r z e j e w s c y ,  1 7  l i p -  
c a . Ź  a  b  i  K o  ń  T ' . p n .  ś c i a n ą :  J .  M i e r z e j e w s k i  i  J .  P a n e k ,  
6  s i e r p n i a . ? ,  r. b i  S z c  z  y  t  V: y  ż  n  i  : I V  w . p n w s f e ,  
ś c i a n ą :  $ .  B r a u n ,  L . J a n u s z e w i c z  ' i  T .  O r ł o w s k i  , 7  l i p c a .  Ź a b  i  
M n i c h  : Y l p n .  g r a n i ą  : H . G a w ł o w s k a ,  5 . D u n i n  -  B o r k o w s k i  i  
1 . O r ł o w s k i  , 9  l i p c a  .W y  § o . k  a  . I V  w . d r o g ą  Z n a m i ę c k i e g o  n a  
p n . ś c i a n i e :  W . C o  s i r . - -  k i  , K .  P a . 3 z u c h a  i  M . P a u l l y ,  1 4  • l i p c a  ;  Vw 
t ą ż e ' d r o g ą :  X . 8&u |<w € c H t ó o n a  i  K . S t e c k i , 9 0  l i p c a . Z  a c h .
R  u  m a  n  o  v. .. V • c  1  o c  z  ' : p r ó b a  1  w . o d  p n / G G o -  
ł a w a k i , K .  P a . ,  z u c h -  ' W. P a u l l y , 1 8  i i p c - a . G  a  1  o  r  i  a  G a r  
k  o  w a  . I I  w „ m - " . " o  i/., o n *  ś c i a n y :  S .  B r a u n  i  T . O r ł o w s k i ,  
1 6  l i p c a ;  I I I  w > a - V .  • . r t . g ą ;  M . B a M r M p , Y M G o s ł a v . s , k i  i  Cz.Mfc: 
r z e j e w s k i , B  s i e r p n i - -  y o r ó b y  w y j ś c i a  ś r o d k i e m  u r w i s k a :  M . G c s  
ł a w : , k i  i  T .  O r ł ó w . -  V .! . / i  l i p c a  i  1  s i e r p n i a ; w .  1  . p o ł a c i ą  p n .

r k  j ś c i a n y :  E . B a u k h o o h t ó w u n ,  J . B a ł u k  i  K .  S t e c k i , w  l i p c u j C z . i  I  
M i e r z e j e w s c y , ?  l i > c ą ; S . B r a u n  i  T . O r ł o w s k i , 1 2  l i p c a ; ? . 0 r  -  
ł o w t ś k i  i  J  . . P a n e k ,  1 s i e r p n i a . !  w . d r . 0 .97  ZK i  T P  O r ł o w s ­
k i  12 l i p c a ,  I I  w , t  - ż e  d r o g ą :  y/ ,  Go s ł a w s k i  i  T-. O r ł ó w  k i ,  -o 
s i e r p n i a . G ' a  ń  e  k  : I V  w . w s c h . f i l a r e m  i  I I  p r z e j ś c i e  d o l ­
n y c h  j e g o  u r w i  a :  S .  B r a l i n  i  T .  O r ł o w s k i ,  0 0  l i p c a  . Za  s ł o n  i s -  
t  a  T u r  r.  .5 r I I I  w . p n .  ś c i a n ą : S . B r a u n  i  1 .  J a n u  , z < -  
w i c z , 9  l i c e a . s  .1. t  w o  r  o  w y  -S z  y  z  y  t  : I I  w . p n  . z a c h  
ś c i a n ą :  S . B r - u n ,  L.  J a n u s z e w i c z ,  OK M i e r z e  j e w s k i  i  T . O r ł o w s k i ,  
5  l i p c a ; I I J  w r z e j ś c i e  t e j ż e  d r o g i : B . H o p p e  i  J . P a r . e k ,  l a  
s i e r p n i u . H  r  a. b  a  T u  r-  n  i  a  : . I I  w . p ć l . ś c i a n ą :• C z . 1 J. 
M i  e r  z  e  j  ev;  c  y  j ’.; °  U n c a  . S w i  s t ó w y  R ó r . I I  w .  p n  . - ś c i a n ą : H . Gn w -  
ł o w s k a  i  C z  . " . i  :  e  j e v :  - k i  ,  1 9  l i p c a . L  o ć - o  w a  P  r  z  e  -
ł ą c z  '•1 ’ : • a  i -  z r . o d  p r  . 1 , Q n o j k o w u , 7 1 . B r a c h ,  i  J  . 
G n o j e k ,  7  l i p o  , : . R a b *  w ; k i  , ’7 .  G o s ł a w s k i  i  E .  P a s  z u c h a  ,  0 3  l i p -  
c a ; K . B a u k n e c l n  ' ' S t e c k i ,  t e g o ż  d n i  a j  H .  P o m o r s k a , ? .  O r ­
ł o w s k i ,  J . P a n e k  l  K , Z a . j T d z k o w s k i ,  18 .  s i e r p n i a . M  a ,  i  a  >: 
■Śni e  ż n a  T u  r  s 1 I  f i  p r z  . z a c h . ' ś c i a n y  :■ T .  O r ł o w s k i  i  - l  
Z a  j ą c z k o w s k i  , 1 7  i - :  a  i ’ ,.

Z e „ t , , i ;?. S . D ^

t o  d r v . ; j f c i e  g ó r n e j  c z ę ś c i  d r o g i , d o  k t ó r e j
d o s t a l i  s i o  u  r  - z  ; t r a w e r  ■•era z  D o l i n y  z a  M n i c h e m .
0 / . S y g n a t u r - -  ' l n'P b ę d s i o m y  • • • t a l e  u ż y w a ć  p r . z y  n u m e r a c h  
d r ó g , c y t o w a n y -  ••••••' Ług " S k a l n y c h  d r ó g  w T a t r a c h  - " y - ; o k i c h y
w y d a n y c h  p r z  o z Z o - i o  - . k ą  -  E u l o s z y n g , ,  o r a z  T a d e u s z e
Pawłowskie g © .
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& K A L >T T  D R O G I  .

j j W I U I C A .  P n . z a c h . ś c l a n ą , p r  . c z ę ś c i ą  u r w i o k a  . Z  . E r ó l ó w n a  
•Z . H o b r z a ń s k i  i  W .S t ■ - . n i b ł a w s k i  . 5  ś i e r p n i a  1 9 0 8  r . D  r  c  
d  o ś ć  t r u d n a  . C z a s  p r z  e  J  ś  c  i  a. g o  ć m

^ D r o g ą  1 4  J C h  1  M$> n a  p o c h y ł ą ,  p n . z  a c h  . , ś  c  i  ro i  3 . k o ś n i :  
k u  g ó r z e , ó d  p r . s t r o n y  l cu  1 . p r z  e r z y n a  j  ry.cn,  t r  a w i  r. i  t ą  p ó l k o .  
P ó t k : <  t a  w n r .  n i  o m a l '  c o  - j a j  k o ń c a , p o c z e m  w p r o s t  w g ó r o  
■ m i a r k a m i  , p ł : Tt.-v.n.i i  k o r n i  n k - 1 c n i , n i  o m a  1  b e z  n r z c r v n T w l i n i i  
o r o . j t c j  i  m n i e j  w i e c  -J w r ó w n e j  o d l e g ł o ś c i  od. w i d o c z n e j  u  
na.  p r  . p n  . z a c h .  g r a n i  ś w i n i  c y  -  n a .  j e j  p n . z a c h . w i  o r z c h o ł o ) : .

K O Ś C I E L E C . " /  a  r  j  a r  t  n  a  z  a  c  h  . ś  c  i
n. i  e  . V ; , S t a n i . .: ł a w . , k d  , d . n i ó  1 3  . - i o r p n i a  1 9 0 8  r . "  ą  r  j  -  t
t  r  u  d. n  y  ,  w  z  a  : r cl z  i  o b  e  z  z  n  a o z . -
n i  a  ,  m o  g  ą  c  y  m i  e  ć  j  ę  d  n  a  k  p  e  w r  «
p . r  a  k  t y c z  n  e  z  n  a  c  z  a  n  i  e  o  i  1  *. d  n  c
k o r n i  n  a.  z  . a 1  e  g  c A n  i  e  g  1  u  b  t
c i e k n i e  . n i m  z b y t  o  b  f  i  c  i  o i  o  ■-

Z d r u g i e j  p l a t f o r m y  w k o m i n i e , p r z e z  j e g o  1 .  ś c i a n k o  ,  
n a  ■ i k r , ł y , . s t a n o w i ą c e  p n . z a c h . o g r a n i c z e n i  o  co. t o g o  k o m i n ' '  i  
n i m i '  w . g ó r ę ,  i l i e c o  p r z e d  m i  o  j  ..-i c e r a ,  g d z i e  k o m i n  k o ń c z y  - i .? 
ś c i a n a , w e k o o  w ’ p r . , z  p o w r o t o m  n a  j o g o  d n o , k t ó r o  o  . l ą g  a n r 
p r z y  p i a r ż y s t y m  , t o p n i u , o  k i l k a  n  p o w y ż e j  t r z e c i - ,  j  i  o  -  
t e t n i e j  p ^ l a t f o r m ^  w k o m i n i e .

KOZIE CZUBY.”” ' <  T ' i ' h ’ r\ t  n a  z u c h . c i  • -
n i o .Z.Radvwn.,ka -4 .Kuleaz^ma i  T. Orłowski, dni* ;.ó wrze .L 
n i f j .  1 9 3 8  r  . '•/ a .  r  j ‘4  n  t ; . n  a  d z w y  c  z  a  j  t  r u  o -
ń y i  p i  ? k n  y , P r c  t u j  n c  y ' d r :o r »
p  i  - e  r w o z  y  c  h  ' z , d : o  b ,v.  w  c  <5 w .

Z "najwyższej wygodnej p l a t f o r m y ” oniąanoj pod 38 n ;
i  TP wprost w góra poprzez wvkażującą"małe Dtopieńki i 
chwyty*.płyty /nadzwyczaj trudno/ aż ńa.,.wygodną,-trawi/.. 
ta  półkę ponad płytam i. Półką już łrtwó w pr.w.koż do ko­
minka tuż: pod piorw.zą w nim przew ieszkę,stad droga. :v.fTK 
i TP aż popod przewie .zko,która pokonali pierwsi zdobywcy 
żywa drabina,Z nyży pod przewie,-zlcą w 1 . poprze:., c i  ar kor'- 
małą pó łeczkę ,z  której wprost w górę poprzez przewie zke. 
Teraz w lewo do widocznego tu  kominka, k tóryż, poć kor i  
już łatwo,na w ierzchołek. fUM*®*

K O Z I  l .T LR CH ."  * n r  j  a  n  t  d  o  d  r  o  r  i  ; ' f  i  -
1  a  r  e  '.m L e  p  o  r  o  w s  k i  e g o  n w p  n  . ś  o i -
n  i  e  .S. D u n i n  - B o r k o w s k i  i  ¥ ,  B r  a c h ,  d n i a  Cl . i ś r p n i r  i?w
VI a r  j u  n  t  n  a  d  z w y  c  z  a  j t  r  u  d  n  y  i

Poprzez p ły ty  w l i n i i  spadku Koziej P r z e ł ę c z y  V t y i r i  • j  
do wylotu żlebu.Stąd pr .krawędzi ą  pionowego.,najb- r f z io  j  -• 
1 . wysuniętego żebra £ 5  m w górę na 4  m p.ółkę, popoa g  ł a d l w ? 
p ę k n i ę t ą  płytą.Zebrom,przylegającym z p r . s t r o n y _d o  p ł y t - i  
tworzącym rodzaj z a c ię c ia , wywijamy , - i ę . w  p r  . / d u ż a .  . łypoz^e- 
j a /  i  poprzek dwa ko tkowate stopnie w u r c - t  w g o r e  ' poć. 
p r z e w i e s z k ę , którą omijamy z pr.-trony.,, t . ą u  - 6  m t r a s a ,  r   ̂ w 
p r .  .poprzez -płytę i  p r . j e j  kontem aż .do j e j  g ó r n e g o  k o u o c  
.tąd trawers w  l .d o  komink- ponad przew ieszką.U b o g i m  v, . .  
stopnie i  chwytv,rozv/artym,ek sponowanym k o m i n k i e m  - m  - k o r ­

n i e "  w 1 .na trawi.a - tą  półkę pod przewieszonymi ś c i a n k a m i  .Z



p ó ł e c z k i  . ' . p o w r o t e m  d o  górnego w y lo tu  kominka i  traw er w 
1 . ściankami 7 m p o p o d  przew ieszon ą  p ły tą ,T e r a z  ne p ł y t ' ®  i  
d r o g ą  4 8  Z K  1  T P  na w ie r z c h o łe k !

GRANATY,1 w e j ś c i e  t  . ż  w . ' [ K orn i n e m
D r  e  g  e  1 a  « w p. n . z  a c h  .  ś  c ‘i  a .n i  e  *T,Henir

zóvma,Z. P n d w a ń  ■ . k a  -  K uleszyna -i TOrłów.- k i >d n i a  w rześ
n i  a  1 9 3 8  r , D  r  o  g  a  n a  cl z  w  y  c z <, j  t  r  u ć  r.
1 e  _k • p  o  n o w a  n a  ,  C z' a 3  p i  e  r w  A  z  o  g  o
p r z e j ś c i a  6  g o d z .

" e j ś c i e  w ś c i a n ę  u doln ego  w y lo tu  żlebu.Dnem j e g o  n i e  
c o  t r u d n o  k i lk a n a śc ie -m  v  górę  pod jego  pierw* ż y  próg*k t ó ­
r y  p o k o n u j e m y  albo  w prost /nadzw yczaj trudno;T .O rłów - k i / ,  
a l b o  p r , ś c i a n k ą  ż l e b u  / t r u d n o j1'.Heni-żównn i  2,Radważsica.-r 
K u l e s z y n a / , D a le j  ła tw o  dnem ż leb u  przez' k i lk a  n i e w i e l k i c h  
p r o ż k ó w  pod następne, s p i ę t r z e n ie ,p o p r z e z  k tó r e  k o m i n k i e m  w 
g ó r ę , aż do t r a w ia s t e j  nyży  pod . olbrzymimi przew ieszk am i.

tąd .ścianką w p r . i  d a le j  na ż e b e r k o ,o g r a n ic z a ją c e  korni -  
nrk z pr .s t r o n y  .Żeberkiem n ie c o  z pr . j e g o  strony, d.o roz . -* 
w r t e g o  z a c ie c ia ,k tó r y m  nadzwyczaj trudno Wpro.ąt' w górę nw 
w y g o d n ą ,p ia rży s tą  p la t fo r m ę , tąd j e s z c z e  .k ilk a  .metrów dnem 
ż leb u  w górę- pod dach o lb rzy m ie j  p rzew ieszk i ,p o czem  a lbo:  
nadzwyczaj trudno i  w zu p e łn e j  e k sp o z y c j i :w p r o s t  przez  
przew ieszk a  i  w górę do wygodnej nyży w ż le b ie ,p o c z e m  da­
la j  żlebom a ż  ponrcl ż e b e r k o ,o g r a n ic z a ją c e  ż le b ;  z p r . t r o ­
n y  / ? . Orłów : k i / ,a lb o ,n ie d o c h o d z ą c  pod ok.-p przev;.ieszki , 
trawi.r ■ w- pr.pod wspomniane wyżej żeberko i  olbrzymimi pty 
tami , nrdzwyczaj tru d n o ,o k o ło  3Om w; g ó r o - i  poprzez.- tpawir- 
to  ..t.opnie traw ers w lewo i  w górę  ponad ov:Ó ż e b e £ k ę . /"  . 
Heni rszównr i  Z.Radwańska -  Kule s z y n a / .  Ter r z wprost Wagom 
ż e b e r k i e m , ograniczającym  kominek z p r . s t r o n a ,a a  ponad o s ­
t a t n i e  jego  s p i ę t r z e n i e ,  -tąd dnem ż leb u  i  c k lo j  na. wrierz- 
c h o ł e k  bez w ięk szych  t r u d n o ś c i .

KRZYŻTH.Z e j ś c i e  d o  D o l i n y  R o z  t e -  
k i  .W. Stani sław: sk i 20  l ip c a  1987 r .D  r o g a c z e ś  c i  o
w o t r u d n a  i  c i e k a w a -  l e c z  p o z  -
b a w i  o n a w s z e l k i e g o  p r a k t  y c z
n o g o  z n a c z e n i  a.. .0  z a z p r z e j ś c i  1
2  g o d z .  3 0  m i n .

Z  p r z e łę c z y  drogą 145 JCH i  MS do m ie j s c a ,g d z ie  prze­
kracza  ż leb ,k tórym  .pływa wodospad z D oliny  Buczynowe j .

Żlebem tym ,przez  l i c z n e  jeg o  progi,samym jeg o  dnom 
wpro_>t w d ó ł  do D oliny  R o z to k i .

MIŁOSZ0-"IKCKI SZCZYT.V.- a r  j a n t  n a' d r o d z e
S o k o ł o w s k i c h  n a  w a  c h .  ś c i  a  ń i  o . D .
M i  1 o c h m a n i  T . 0 r ł  o w s k i  ,1 0  l i p c a  1977
r . 7;  a  r  j  r  n  t  n a d z w y c z a j  t r u d n y  i
o k . p o n o  w a  n y  .

Drogą 397 JCh i  Tl* na zachód w d o ln e j  c z ę ś c i  ś c i a n y .  
Nim k i lk a d z ie  i ą t  metrów w p r . ,m iejscam i n ie c o  tru dn o , vż 
do m iej ; c a ,g d z ie , j u ż  przy pr .końcu z a ch odu ,otw iera  s i e
nad nami s t r  pras , rozw arta , s k a l i  .'ta rynna.N ią  wprost-w  gore  
trudno „ż do j e j  końca.Teraz trawer. w pr. /w z u p e łn e j  ck 
p o z y c j i  i  nadzwyczaj tru dn o/ popod przewieszkam i do t r o -
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m ó j  r y n i e n k i  i  n i ą  w  g ó r ę  / n a d z w y c z a j  t r u d n o /  p o p r z e z  p r z e ­
w i e s z k ę  n c .  m a l e ń k i  t o p i e ń  w o t w -  r t o j  ś c i a n i e . Z e  t o p n i n  
k r u c h y m ,  t r : . w k e m i  p r z e t y k a n y m  i  e k s p o n o w a n y m  t e  r e n o n  r v  
w y g o d n ą  t r e m - ś ą  p ó ł k ę .  - t ą d  w  p r  . w  s k o s  p r z e z  ł a t w y  t r r .  -  
w i a s t y  t e r e n  k u  w i d o c z n e j  j u z  / ' t ą d  . ” 2  -  m e t r o w e j  p i o n o w e j  
r y . i e  z  z •• ś k l - i n o w a n y m i  b l o k a m i  n , g d z i e  ł ą c z y m y . - -  a i s  z  d r o g ą  
3 9 7  J C h  i  M l .

, P R Z G Ł t p Z  POD  MŁ Y T TA R ZR M. p  d -  C z e  s  k  l e g o  S t  
w  u  „ V . v $ t a n i  . ; 2 a W s . k i  i  / c z ę ś c i o w o /  M . G r u b c l , d n i  . 0 3  - t e r p -  
n i a  1 9 3 0  r . D  r  o  g  r w  d o l n e j  c  z  ś  c  i  
t  r  u  d  n  i  W y  m a  g  r  , j  ą  c  a  d  o  ś  6 u  c  i  ^  ż -  
1  i  w  e  g  o  p  r  z  e  d  z  i  e  r  e. n  i  a  a i  ę  ; 
p r z e z  k  o  r. ó  w  k ę  ;  w i d  o k o  w - o  i  n  t  .o r  e -  
s, u  j  ą  c  a  . O d  C z e  d  k i e g o  5 t  a  ® u  <! |  g o -  
t l  r. z  fSS-- n  y  .

O d  p d . z a c h . g r a n i  M ł y n a r z a  o d d z i e l ą ,  c i ę  k u  p d . w y b i t n a  
b o c z n a  g r a ń , w  k t ó r e j  w z n o s i  c i ę  p o t ę ż n a  t u r n i a . P a t r z ą c  o d  
C z e s k i e g o  - S t a w u  n a  p d . s t o k i  M ł y n a r z a  o d r a z u  d o s t r z e g a m y  ,  
ż e  t u r n i a  t a  j e s t  n a j w y b i t n i e j s z ą  w  s w o i m  o t o c z e n i u ,  i i  p r .  
t e j  p d . g r a n i  c i ą g n i e  , / i e  w i e l k a ’ , u  s p o d u  p o d e r w a n y  ż l e b . O d  
j e g o  d o l n e g o  u j ś c i a  j e s z c z e  s p o r y  k a w a ł e k  w p r , p o p o d  ś c i ­
n a , d o  m i e j s c a  p o ł o ż o n e g o  f e u ż  p r z e d  g ł ę b o k o  w  ś c i a n ę  r t y n ;  — 
j ą c ą  i ę , t r a w i a s t ą  z . - t o k ą , k t ó r . .  p o d  c h o d z i  p o d  u j ś c i e  n o  -  
w a g o ,  j u ż  z n a c z n i  fi m n i -  j  - ' z e g o  ż ł o b k u .  V e  j ś c i  ó n a  s k a ł y  n a  i  
o d  o w e g o  ż l e b k u ,  - .

T r a w n i k i e m  i  ■ - . k a ł a m i  w s k o s  w  p r  . k u  g ó r z e , p o c z e m  p r z - z  
i a n  k o  ó w k i -  w p r c . t  w  g ó r ę *  p o d  p r  z  o w i e c z k ę .  Z  l . j e j  s t r o n y  z 
p o m o c ą  r y s y  m i e c z y  n i ą  a  o d p ę k n i e t y m  b l o k i e m , t r u d n o , n a  n o ­
w y  ł a n  k o s ó w k i . / i m  n i e c o  w l . i  p r z e z  u r w i s t ą  ś c i a n k ę ,  t r u d ­
n o , n a - w ą  t k a , k o / k w ^ c ą  p o r o s ł ą  p ó ł k ę , k t ó r ą  k i l k a  m w  p r  .  n r  
n i e z b y t  s t r o m ą  p ł y t  ę .  P r  z  o  •* z  o d  ł  c z y  j ą  w  1 . p r z e z  p ł y t o w y ,  
ś c i a n k ę , t r u d n o , t a  k o  . ó w k ę  p o n a d  n i ą , . . t ą d  p r z o ć z i e t a n y  - t e  
t /  k o :  w  p r  . k u  g ó r z e  p r z e z  ł a n  l c o  e ó w k i  d o  t r a w n i k a . .  B i  e r  z  o  
t u  p o . c - z ą t e k  - w p r o s t  w  g ó r ę  b i e g n ą c a ,  s z e r o k a ,  t r a w i a  , t a  r y n ­
n a ,  k t ó r ą  n a  ł a t w f  t e r e n ,  s p r o w a d z a  j ą o y - W  1 .  n u . w i  e l k ą  ,  p i  a r  
ż y s t ą  p l a t f o r m ę  n a  d n i e  o p i s a n e g o  n u  wre t ę p i ę , u '  s p o d u  p ó -  
p o d c  i n a n e g  o ,  w i  O l ł i  e g  o  ż l e b u .  P o n i e w a ż  z a r a z  p o w y ż e j  ż l e b  
t e n  t w o r z y  p r ó g , :  o w e j  p i a r ż y s t e j  p l a t f o r m y  w  p r . t r a w i  - t o  
s k a l i s t y m  t e r e n e m  n a  , . z e r o k i  , w y g o d n y ,  t r a w i a . . -  t y  z a c h ó d  c i  ąg -  

n ą c y  s i ę  p o n a d  ż l  e b  o m ,  r  ó w n o l  e g  1  o  d o  n i e g o  . N i m . w -  g o r e . P r z e ­
r y w a j  ą  g o  d w a  p r o g i , z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  j e s t  ł a t w y , d r u g i  
n a t o m t n t t , u t w o r z o n y  z  z a k l i n o w a n e g o -  b l o k u , p o k o n u j e m y  d o ś ć  
t r u d n o . ' P ó w y ż e j  r . a j l e p i e j  j e s t ;  z e j ś ć  d o  g ł ó w n e g o  ż l e b u  w 1  
i .  n i m  w s p i n a ć  s i ę  ł a t w o  . k u  g o r ż e . I m  w y ż e j  t e r n  t e r e n  - . t a j e  
s i e  ł a t w i e j s z y  i  b a r d z i e j  p o ł o g i . K i e r u j ą c  - s i ę  z  o d c h y l o  -  
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„Taternik” 1939-1945
Ukazujący się od 1907 roku „ Taternik ” -  wpierw pismo Sekcji Turystycznej Towarzystwa 

Tatrzańskiego, później Klubu Wysokogórskiego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, w koń­
cu Klubu Wysokogórskiego, a dziś Polskiego Związku Alpinizmu -  należy do najstarszych 
ukazujących się polskich czasopism. Burzliwe dzieje XX w. kilkakrotnie przerywały ciągłość 
wydawania. Tak było w latach pierwszej wojny światowej, tak było w latach szalejącego 
w PRL-u stalinizmu, choć zdaje się, że w tym ostatnim przypadku raczej zawiniła biurokra­
cja ogarniająca organizacje turystyczne n iż względy polityczne. „ Taternik” należy do nielicz­
nych pism, a nie wiem, czy nie jest jedynym, które w miarę regularnie ukazywały się w latach 
okupacji 1939-1945. Mało tego! „Taternik” ukazywał się w dwóch mutacjach -  krajowej, 
oczywiście konspiracyjnej, i „legalnej” emigracyjnej, w szwajcarskim Winterthur.

Wrzesień 1939 r. przerwał historię „ Taternika” w niefortunnym dla wydawnictwa mo­
mencie. Zeszyt 4 -5poświęcony IIPolskiej Wyprawie w Andy był w sierpniu 1939 r. całkowicie 
przygotowany do druku. Dalsze jego losy kryją sporo tajemnic. Niepokój, jaki ogarnął War­
szawę w przededniu wojny, ale może i inne przyczyny sprawiły, że zeszytu nie wydrukowa­
no, a po wejściu Niemców właściciel drukarni odmówił odbicia choćby kilku kompletnych 
egzemplarzy. (Jan Alfred Szczepański twierdził jednak, że druk zakończono, a nakład prze­
trwał kampanię wrześniową, spłonął dopiero w czasie powstania). Zupełnie przypadkowo 
u Sławomira Dunin-Borkows kiego zachowała się część numeru odbita „na czysto”, a u Justy­
na Wojsznisa (?) odbitki korektorskie reszty. Tuż przed powstaniem komplet zachowanego 
egzemplarza znalazł się w rękach tego pierwszego. „Zabezpieczając przed »szabrem« resztki 
biblioteki Borkowskiego i swojej, wśród pierza, śmieci i węgla znalazłem w piwnicy nieszczę­
sny numer »w proszku«. Mimo najskrupulatniejszych poszukiwań nie udało mi się odnaleźć 
dwóch stron, mianowicie strony 143 i 144”-  pisał Zdzisław Piątkowski. Dodajmy, że ocalałe 
materiały w 1956 r. wykorzystano do opracowania „andyjskiego”zeszytu 3-4, a w 1985 r. -  
do wydania ich rep7intu, z  widocznymi poprawkami korektorskimi i podpisami zatwierdza­
jącymi poszczególne kolumny do druku.

Powróćmy jednak do lat okupacji. „ W czasie wojny-pisał w »Wierchach«J.A. Szczepań­
ski -  temperament i pasja górska nie dawały taternikom spokoju ani w górach, ani w mia­
stach. Nie bacząc na tysiące niebezpieczeństw -  a raczej na jedno niebezpieczeństwo: utraty 
życia -  taternicy polscy przekradali się w Tatry, a zarazem wskrzesili działalność wydaw­
niczą”. Dudu tego podjął się Witold Orłowski. Współpracowali z  nim Justyn Wojsznis i Wa­
wrzyniec Żuławski. Poszczególne zeszyty odbijano na zwykłym powielaczu białkowym na 
terenie szpitala Dzieciątka Jezus. Oprawiano je  w porządne, kartonowe okładki drukowane 
przez Czesława i Jerzego Mierzejewskich w podziemnych WZW. „Taternik” ilustrowany był 
odbitkami fotograficznymi przyklejanymi na odpowiednich stronach. Zeszyty były numero­
wane, ale ich nie datowano. Na treść składało się to, co zawierały „normalne” „Tatemiki”-  
opisy nowych skalnych dróg, podsumowania sezonów wspinaczkowych, pisano o przedwo­



jennych wyprawach górskich do Afryki i w Himalaje, a nawet o sprawach technicznych 
i ochronie przyrody. Autorami byli taternicy z  różnych stron kraju, ale największy udział 
mieli warszawiacy. Ze swym autorstwem nie kryli się specjalnie; dziś musi dziwić lekkomyśl­
ne podpisywanie tekstów wtedy całkowicie czytelnymi kryptonimami: ,J. W.Ż. ” (Wawrzyniec 
Żuławski), „S.D.B.” (SławomirDunin-Borkowski), „J.P.” (Jerzy Panek), Ja szc z” Ja n  A. Szcze­
pański).

Nakład nie był imponujący i wahał się od 50 do 100 egzemplarzy, ale pismo było dość 
szeroko kolportowane; docierało nawet do Krakowa, który pod koniec wojny wydawał wła­
snego „Pokutnika”.

. Zadziwia wytrwałość twórców i regularność wydawania pisma: w roku 1940 (rocznik 
XXIV) ukazały się zeszyty 1, 2-3, 4, w roku 1941 (rocznik XXV) zeszyt 1-4, w roku 1942 
(rocznik XXVI) zeszyty 1-2, 3, 4. Za lata 1943-1944 (roczniki XXVII-XXVIII) wyszedł tylko 
jeden łączony numer z  mylną numeracją 132-139. Imponująca jest też objętość okupacyjne­
go „ Taternika”-  łącznie ukazało się aż 288 stron.

* * *

„(...) »Taternik« jest bodaj jedynym na świecie czasopismem wysokogórskim z  tak piękną 
kartą dziejową -  pisał Józef Nyka -  świadczącą o niezwykłej pasji ludzi gór i o sile naszej 
kultury, która nawet w tak abstrakcyjnej dziedzinie wykazała wolę trwania ”.

W 1947 r. Walne Zgromadzenie Klubu Wysokogórskiego podjęło decyzję o reedycji „ Ta­
terników” wojennych. Niestety, do tej pory w kilku powojennych zeszytach pisma ukazały się 
tylko niektóre wybrane materiały. Podejmując się wydania reprintu pierwszego okupacyjne­
go numeru „ Taternika ”, chcieliśmy przypomnieć tę „piękną karlę dziejową ”, a jednocześnie 
uczcić stulecie istnienia pisma. Skorzystaliśmy z  jednego z  nielicznych zachowanych egzem­
plarzy, znajdujących się w Ośrodku Dokumentacji Tatrzańskiej TPN, pochodzących ze zbio­
rów Witolda H. Paryskiego. Odręczne notatki i przypisy poczynione są właśnie Jego ręką.

Zbigniew Ładygin
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